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POLSKI
P renum era ta  miesięczna zip- 2 gr. 20. 
K w ar. zip. 8. N r  pojedynczy gr- 5.

s ik o  <ihi w s z y s t k i c h

C^l'tabomosct

se jm ik u  pow. O lk u sk ie g o  d. 15 lu teg o  zo­
s ta li  radcam i o b y w a t e l s k i e m i  P . P .  C y p r ja n  Bzo­
w sk i  i Józef  Ł a b ęck i .  Tego*  dnia  na s e jm i­
k u  pow. Ż e lechow sk iego  w ybrano  ra d ca m i oby w. 
P . P .  Jana  O rd ęg ę  i T ad eu sz a  Z a k rz e w s k ie g o ,  
a  n a  se jm ik u  pow. Z g ie r s k i e g o ,  P . P .  K o nar­
sk iego  i B o g u m iła  Jank ow sk iego .

N a  se jm ik u  pow. Ł ęczy ck ieg o  w y bran o  r a d ­
cam i obyw. P . P .  F ln r ja n a  B yszew sk iego  i F e r ­
d y n a n d a  B ies iek ie r sk icg o .

R ossja  ma w ła śn ie  t y l e  g u b e r n j i ; ile  jesc 
k a r t  w ta l j i  f r an cu zk ie j .  O ko liczność  ta pod ­
ł a  w P e te r s b u r g u  m y ś l  do w ydan ia  ta l j i ,  w k tó -  
r y c h  k ażd a  z 52 k a r t  m a  ry s u n e k  j e d n e j  g u ­
b e r n j i .  Na w zór tak ich  kai t m o g ły b y  w y ob ra ­
żać ta l je  d la  k ró le s tw a  p o lsk ie g o  ro b io n e ,  r y ­
s u n e k  39 obwodów i 8 w ojew ództw , a na 5 
k a r ta c h  dla u z u p e łn ie n ia  liczby  52, ce ln ie jsze  
g m a c h y ,  b ąć  w s to l icy ,  bąć  na p row inc j i ,  m b  
też  r y s u n k i  5 w iększych  m ias t  po lsk ich .

O d  k i l k u  d n i  n a d s z e d ł  do W arszaw y nieco 
sp óźn ion y  t r a n s p o r t  sani ru s k ic h ;  są one wy* 
s tawione n a  sp rzed aż  p r z y  p lacu  m aryw il-
s k im .  .

W  d ru k a r n i  B an k u  p o lsk ieg o ,  r o z p o c z ę t o  druK 
p ie rw szeg o  poszy tu  Opisu  p t a k ó w  k ró l e s tw a  
p o l s k i e g o ,  p rzez  F e rd y n a n d a  C ho tom sk iego  ,  
7, te x t e m  p o l s k i m ,  f r a n c u z k im  i n e m ieck im .  
D o tego  p oszy tu ,  d o łączone  b ęd ą  7 ry c in  p r z e z
sam ego au tora  li tog rafow anych ,  z k tó ry c h  częśc
b ę d z ie  i l lu m iu ow ąną .  Jeże l i  poszy t  ten  z ro ­

bi n adz ie ję  op ędzen ia  kosz tów , k tó r e  au to r  n a  
w yd an ie  tego d z ie ła  ło ż y ,  w tak im  raz ie  p o szy ­
ty  ko le jno  co m ies iąc  z sześccioma ry c in a m i  w y ­
chodzić b ę d ą ,  aż do u ko ńczen ia  dz ie ła .

D o n ie ś l iśm y  że j e d e n  z cz łonków  tow arzy ­
stwa p rz y ja ę ió ł  n a u k ,  ma czytać  re z p ra w ę  n a  
p o s ied zen iu  tow arzys tw a ,  w k tó r e j  w y ło ż y ł  zda­
n ie ,  że  G e te  n ie  godzien  zaszczytu n a leż en ia  
do l iczby  cz łonków  tow arzystw a p rz y ja c ió ł  n au k .  
D onosząc  o t ś m ,  n ie  m ie l iśm y  żadn ego  in n e ­
go ce lu  , p rócz  uw iadom ien ia  c zy te ln ik ó w  o 
w y p ad k u ,  k tó r y  zdaw ał nam  się t a k  w ażn y m , 
iż uw iadom ić  o nim pub liczność  p o cz y ta l iśm y  
za pow inność  d z ie n n ik a r s k ą .  G dy  w szakże  p ó ­
źniej d o w iedz ie l iśm y  s ię ,  że w iadom ość ta p o ­
t r z e b u je  sp rostow ania  , p rze to  p o sp ie szam y  
z u d z ie le n ie m  o b ja ś n i e n i a ,  pochodzącego  z 
na jpew nie jszego  ź ró d ła .  R zecz  ta k  się 
m ia ła :  P o e ta  G e te  p o d a n y  b y ł  na cz ło n k a  to ­
w arzystw a p rz y ja c ió ł  n auk .  W szyscy  zgodz i­
l i  się n a  j e g o  w y b ó r ;  je d e n  ty lk o  c z ło n e k  
zw ró c i ł  na  to uwagę, swoich k o le g ó w ,  że g dy  
od dawna towarzystwo n ie  p rz y b ie ra ło  do g ro ­
n a  swego poetów  z a g ra n ic z n y c h , ró w n ież  t e ­
raz  n ie  n a le ż a ło b y  zaczynać od w y b o ru  p i ­
s a r z a ,  k tó r e g o  nowa szkoła  ro m an ty czn a  uwa­
ża za swego p a tr ja r c h ę  ży jąc ego ;  inaczej b o ­
w iem  okaże tow arzystw o d ą ż n o ść ,  k tó r a b y  się 
szkod liw ą  stać m o g ła  dla naszej l i t e r a tu r y .  Z  

tego ty lk o  p u n k tu  przec iw ny w yborow i G e- 
tego  , n ie  u t r z y m y w a ł  b y n a jm n ie j  , iżby  G e ­
te  towarzystwa naszego n ie  b y ł  godzien . Sza­
n u jąc  zdan ie  k aż d e g o ,  a te in  bardz ie j  m ę ż a ,  
zaszczy tn ie  z n a u k  i z a s łu g  w k ra ju  p o ło żo n y ch



( )
z n a n e g o ,  t śm  chętn iej  p r o s tu je m y  daw niejszą  
w ia d o m o ść  i£ zdan ie  o k tó r ć m  dziś  d o n o s i -

'v Iliczt:m n ic  ub l iża  ani to w a rzy s tw u ,  ani
•]C° °  c/; on ° ł*i? o w szem  okazuje  s a m o d z ie ln o ść  tystów’ „ , ' j ay potępiamy sztukę »n  ’ 
i s z la ch e tn o ść  p o b u d e k ,  p r z y m i o t y ,  k tó r e  g i , lecz S " ” * 1 nie być przedmiotem uwa-’
n a w et  w osobach  o d m ie n n ie  od nas p r z e k o n a n y c h ,  "akowski ^  wyjąwszy P. Xo.
w in n i ś m y  szanow ać.  J  sztuki. °  ’  I  1 ,losy c grą odpowiadali zaletom

(A. n.) Do Kuriera Polskiego. -  Wszystko w ko-

i  w y tSzo?śc"Zyi'Jdc,; r . r $ °  ^  ku  u d n s k ° n a le “ iu  
w s z y  sie  n iew ieU  ^ . , l t r  N a ro d o w y  z e s ta rz a -
wszecbne’m p raw id ła ' °O ddl.’ S tano' vi. w y ją tek  z po- 
n ia  ab v  1 V O ddaw na w yjaw iano życze-
Szeb  czasu' 1  "  StOSO* a l sie- do postępu i po-

j f i S T s U  r M l  i s s  " i & r :
T p s .  ̂ ‘ S S S S Z  J S S  S ś ^

p o iv sz ^ h n ^ s z e . '^ O tw o r z e id ^ 'T e a t  ^z d a w a ło  się  z a n o w ie d a ć  fńh R o z m a ito śc i
ja k a ż  o s ta tn ia  n ac  l ;h  sp e łn ie n ie . T y m c z a se m  
p a ro d ię  \ \W th e e  r ń ’ 1 ^ d a * T . N . ł  O to  fa rs ę
śm ieszn o śc ią  a z a s ? tu k a  W e r th e r  ? K arc iż
d z a  u czu c ia  i w ad ę  w sp o łe cze ris tw ie?  N ie  w y s z y ­
d z a  u c z u c ia , b ęd ące  w ęz łem  łą c z ą c y m  l u d z i k

"ie obntia
bem dzieci tvli.o W r 1VJ k,d,,eta obdziela rhłe-
>»oże b y o ^ S r - ° G d av  n V ^ Uw "Pó* « « ° o ś c i  te s tó w  , a _ : KS? n;* '. b idy  p o tę p ia m y  s z tu k ę ,  m a  a r-! Iirł\vinn:i him' ®

sz tuk i. “ , l y sul uosyc grą  odpowiadali zaletom

s z e d ł  z f d K f .  P a m ,? tn ,k a  dIn p ic i  p ię k n e j  w y .  

odbywa Sie II "  d ° m u  P '  f i ń s k i e g o
Ł. i .  od d - 2
od 22 b. ra . 
dziewa się

czpszczających zaś do n ić j  zacznie  sio 
■ Z g ro m ad z en ie  nau czy c ie lsk ie  spo-

“ •eszkujący  "'nip0 / T tCle f to]icJ  za*
d o g o d n o ść ,  j ,,ka im ^ Zapcwnie o b o ję tn y m i na 
ło ż e n ie  w nobli b - - 1 ^  _n a s t r ęcza p rze z  za- 
go; ju z  b ow ;e in \v°SCI] ' T  ln s t J t u łu nauk ow e-  
11. i O. p .  0„,. y  i Ivomiru.ssja Rządowa W.
p u b J ić z n jc h j  a ixiil^^X™• u rz ^<̂i° w®113 w p ism ach

niesrod/i vv#» -  1 wystawiać sju

wszystkich klasa inicszuTAiw '* e d z i f T ^ " '  moralne doszło , ’ gdzie zniepraw ienie
C e za ró w ; gdzie śm iać <!iP 0ł)mil.'dz‘"11 w R zym ie za  
b y ło  przepisem  n m J y Y d l b . w ’Tn^T* ' / i 'PZ-V 
podobna m ogła pow stać, m o g if  zyskać  0m " Y Y  
to r  jej b y ł uczniem te -o  „ ie k  . J okłaski. Au- 
ow czasow ćm  usposobieniem p szac  ■>* poszedł za  
żaden p isarz  francuzki nie naoisaP  " i",’ ,eCZ dzis'
ki. D zisiejsza F ran c ja  uż t y l k o pod,>bV«j * « u - 
W o lie ra i  w ie k , k tó ry  ją  p ó ż „ ^  . m 3 " " aza 
staw ił. Decz mimo znaczną iU/  ndl a. ,e, borze wy- 
i owdzie są jeszcze zw olennicy  daw ifvrlTw  Cz^ s" ’- tu 
daw nych obyczajów  , m aterialiści 2 , .  - n 7 “bra3!e"> 
snego epikureizm u: ci to we Francji doU- ?’®-* S" U‘ 
ce przypom inającej im dawne u l i b?one SZ«"  
om , u n a s ,  lecz nie chce p rzyznaw ać In , 7 ' ‘Są 
dzem a tej sz tuk i na naszą  scene - d o t ?  w prow a- 
" i e k  b y łb y  powód, n ig d y  P o lacy  nie ja!<' ko!-

O )r,t , . . C -  - izjoumtu

n,''ka r> z - z ^ P o k o R a° i ć h t r P ° d' - d ' -  P ™ c h ie i"
ską ,  zapew niając o korzy  
d z ie c tze  wzeR-d,, A, u • - __

P rzez  co u sun jg ta  zos ta ła  w sze lka  n™ 
jak ie j  uczniowie ze sz k ó ł  w ydzia łów Y T l  ’ 
jcw odzk ich  p rzechodzący  doRviadc z • ,°.W°*
z w y k li.  .—  p .  P ro k o m ,w ‘ ^dczać  n ie k ie d y  J r .  i  ro iio p o w ic z  zasf ,.„i , J

In s ty tu t  g łu ch o n iem y ch  We T •°I'a '
rn a ł n o w y  f u n d u s z  w k a p i t a j J  

r e b r n e j .  -o ,U 0 0  z l.  m o n .

oskliw ość  ro dz ic ie l -  
sc i widocznej d la  ich 

izycieli zda tny ch ,  
p lan u  n a u k  tei
C -a Ir ~ T> . •*

sręDrnej
D nia  I b . m. znajdow ał  • r 

n y c h  w szp ita lach  w arsza, Cyvvl1'
w in s t y t u c ie  D z iec ią tk a  T .C JS0  ! >' d z ‘eci

O debrane  św ieżo  z r „ h T , S. JeSt, - 1 5 3 3 -
j ą ,  że tam nad zw y CzainP *g ^  zaw!el’a-
D rog i  w n iek tó ry c h  T  r " ° T  sP a,3'1’J  śn ieg i,  
p rz e b y te ,  a codzie,, vol,cacl1 S:1 praw ie  n ie -
ła ją  zapew nić  ko inm un-IZai-Wa f'aJedw ie z d <”
W b liskośc i I I Iu b ie „  <-C,ie p o m '?c} z7  ^SMmi. 
m u kon ie  z u p e łn ie  /0'y'\J;u I 0!' w ło śc ian in ,  g d j  
ra tować s i m  ! „ t WSWe?  281 > %  chcąc ich 
m ó g ł  inaczej ,Vy d W “m e Su zan u rz o n y ,  n ie  

J dostać się z p r z y k r e g o  p o ło .



Sienią j a k  p rzez  w o ła n ie -n a  pom oc lud z i ,  k tó ­
rz y  fez wyratowali g 0.

Jako  dowód daw nego Is tn ien ia  w inn ic  w k ra -  
ju  P o  skim  p rzy to czy m y ,  ze w r .  1531 P io t r  
T o m ic k i  B . K ra k .  p i s a ł  do Stefana W e rb e t  k an -

•Cf , U ł " 1W  się źc w inn ice  w 
lach  b is k u p ic h  p rz e z  jeg o  p o p rz ed n ik ó w  

za ozone p rzez  z łą  o n ich  p ieczg po czgsci wy- 
M y ,  po części n ied o j rz a łe  w ydają  owoce; u p r a ­

sza! go więc aby  m u p r z y s ł a ł  zdo lnego  ca ło-

adzic i je szcze  ro zm no żyć  po tra f i ł .

« a S ^ i U ^ e : Ś ^ ^ : t d SkieS0’szczegółowego na dniu 15 b.m: 78. 41. i(>o 1 0 3  a '![i*
1 -o. 185. 191. 032. 248. 384- 439. 491. 505 5  Ł I ? £
<11; 6a--659- 684.703.717. 744.775.874 9 ifi lYn<f 1047 

ml: I Z  I Z  1 $  i Z I Z  *^8 i m . m  
I Ż  mi , 4 , 1  rni  ,477. H t  lZ°ó \Z  1US*
b u  138 i f f i -  ! «  t t  '* * •  ' » •  692

IS It' It  t?' S'  S  *  SS: S
2820. 2836. 2SW  2902 2» ! '  " * * •  « « *

u ..-„otrę«drk!r»Tr;- is ts ;  
SETC W : " ■ “'i'2* S,1.2- , '  liczba pragnących się zabawić, że >
S n ” noniedz-a a, ’ ^ w i e ^ o b j ą ć  V h  m ogła ’; „a 
tulem niL i ZIijtck więc umówiono zabawę pod ty- 
licy moo-la'd’1 ’ iak "^jpiękniejsze o całej oko-
nina o t i n o  "'"brazen ie. jjobór osób i wzaje- 
ostatnio m i T ’ uPrzyjcninila zabawę tak dalece, że 
tańczących ma0'VajUtr e ,lk ap o 'vUalaj eszcze ochoczo 
bv tuzaoc„„;> if",1'1: Autor PanaStaroity nie znalazł- 
sa l „  dawniejszych redmowwCh ‘“ S!”  zr1cznie (,pi- 
tnój godne p o ch w a ,;! ; atr , l C!*zaba" i*c,V ^ z P o ­
czutych kassyno o s t a t n i o - * ® ? " * wAZ'?CZn° T  

jako w ch w ili, w której sie nost Vo» y  °  g  la ,e  
szam belanowa G uńka z  h?.PJ ć z e f’"P°m yn?: 1 a' 

zbierali składkę na ubogich; a zebrane Lib ’ i t"' 
tych dow odzą/jak  obywatele obwodu k *t ° '

4 PIud1 k0”c f  f w k S ?  Zh bar y  P° n,n''!'  « o i e ^ f -
gotowi ’ k d6J Chmh P° " I(JC nieść jej są

K.

szawsklóTCz ° ra 'iS,7^ 0 ” a K ie d z ie  war-
w to w arto  .pa  h s t y  z a s ta w n e ,  n ie l iczne
n o  ln u  k u p o n u  w ynoszącej groszv 2 Vpo 100 za 00- r,.. i i . i n  V © Uh~y 
po 19 z ł  291 d u k ,a f  k o l l e n d e r s k ie  „ow e
90 p t  • t . gr-; a P o c o n o  za n ie  po 19 z ł .

p “  f ° " J : Ł" 11“ d - . * • »
dano po 181 S  ’i T  rossJ J sk ie  I g n a t y  ,eą _ 
z ł .  7.! g r  * g l ’’ ^ flWano za n ie  po 181

Przyjechali do lVare~ n  ,
gwardji 620 Leszno - 7 i , Pa,SZyc, Podpulkownik 
Koniński Ignact OfiV K ", 1 ^ ai'”1 T m  W lew k i;  
ka 414 Gerlach ^ C ’L  i l ' Ska; Bad.<)" sI<a Ludwi- 
Antoni tamże; l.ebel dii '*  Aana tal»ze; Grzymała 
ski Józef pułkownik 476 v '  6- ® K o z ,a> Szymanow­
i e  2673 Bednarska T  i Terlecki Fe-
bowa; Zalewski Ińzef <&-"?- .NaP0,eon 613 Wierz- 
26 8 0  Bednarska • Sii L ! ' - * !  r a;c 1’ o l,lb il ls k i M ic iia t 
T r v r n zi' ii,n s t o p , ; r p ? u s k i j °2 r f t a a ‘- -  
s ™ s k a VAR0D0WY' ***>» Opera Cecylja Pia-

^Irtbowosct ^ t , ;jr<tnlcync.

l a d ca  Kafrów Szakka  u m a r ł  d n ia  13 l is tn -

k a z a ł . ^ , ] ; ! 1

dZ5  mr a ły  ? °  oczaro" 'ać .  ’ ’ J; tWJei"

m ia ło  16 a’im ie l fk ;cr ° V U 1/e Pan ck iego  zawinąć 
r e  mają  b y K , a r nl l  w o jen n y c h ,  k tó -
sk iego  p rz y  0b r '  ’ ' a?'Jr .XI?cia Sasko K ob urg -

W o k o S c h  DJ,mOWan,U t r0 n u  g re c k ie g o .  §
zaraźl iw e goraczTTw" W f ° nv .e ®.' Pokaza ły  

ło ,  że „ o s , ,  n r* g ru d m u  1 w ielu  sądzi-  
wego. Soble P t f to o  pow ie trza  m oro-

do o s t ró j  Z ' m v V 07 •8 ł°*yŁli " I)0gi0T‘ 2 P °" '° -
godzin p rz e s z ło  r o ronoJ  ' W P r *ec ' ^  k]' l k “W I W i ;  ■ 10?000 r y n .  w m on. s r e b r .
P ie rw szy  23 h t 'S °  Po raz
Czarna  P° d ^ tu łem

d n i e m T n ^  “ ^ iŹdnJa, pod, d - i7  lu teg o ,  że tam  

n ad  ocz^ :



, 3*  )

M ag is t ra t  tam te jszy  wyciął ua t e n  Cel prz e sz ło  
150 ,000  re ń s k ic h .

W N id e r la n d a c h  ma b y ć  podw yższony  p o d a ­
t e k  od k aw y . W ezwano d ep u tac je  k u p ie c k ie  
do o tw orzen ia  w tej m ie rze  zdania .

M in is t ro w ie  an g ie lscy  sp row adz i l i  ze s ta łego  
l ąd u  p a r t ję  h e rb a ty  i będą  ją  kosztow ali  dla  po ­
ró w n a n ia  sm ak u  tak  sp row adzone j ,  jak  te j ,  k tó ­
rą  dostarcza  z C h in  kom pan ja  w scho dn io - in dy j-  
ska;  je ś l i  się p o każe ,  że h erba ta  p rzez  k om pa-  
n ję  sp row adzana ,  j e s t  gorsza , na ten czas  m ono- 
p o l ju m  h e rb a ty  m a b y ć  je j  o d e b ra n e .

P o k o le n ie  In d ja n  Choktawasów w Z jed no czo ­
n y c h  K ra jach  A m e ry k i  p ó łn o c n e j ,  m ieszk a  p o ­
d o b n ie ,  j a k  k i l k a  in n y ch  p o k o leń ,  otoczone u cy -  
w ilizow anem i m ieszk ańcam i;  a że In d jan ie  k o ­
n iec z n ie  rząd z ić  się chcą w ła sn em i p raw am i , 
w iec  k o n g r e s  p os tan o w i ł  w yznaczyć im  z iem ie ,  
n ie  n a leż ące  je szcze  do żadn ego  z k ra jów  p ó ł-  
n o c n o -a in e ry k a ń sk ic h .  N ie  m ogą oni pojąć  t e ­
go d o b ro d z ie js tw a , albo racze j  n iepo do bn a  od 
n ic h  żądać ,  ażeby  się z rzek l i  p rzyw iązan ia  do 
z iem i ro d z in n e j .  T a k a  t ru d n o ść  zachodzi ze 
w sp o m n io n e m  p o k o le n ie m  Choktawasów. M ie ­
w ają on i co r o k  w ie lk ie  zg rom ad zen ie  ludu ;  r z ą d  
p ó łn o c n o - a m e r y k a ń s k i  u ch w y c i ł  t ę  sposobnosc  
i  p o s ł a ł  tam  p u łk o w n ik a  W ard  z p o lece n iem , 
ażeby  In d jan o m  w y staw ił  p o trzeb ę  p r z e n ie s ie n ia  
s ied z ib  w in n e  oko lice .  I n d ja n ie  p rz y ję l i  go z 
u szanow an iem , a n a c z e ln ik  ich zaprzeczyw szy  
ja k o b y  ich k to  do pozostania  w k ra ju  nam aw ia ł ,  
d a ł  p u łk o w n ik o w i taką  odpow iedź: “ N ie  j e s t  
UpSzem ż y c zen iem  sp rzedać  nasz  k ra j ,  lu b  z 
n ieg o  u s tą p ić ;  d a ł  go nam  nasz w ie lk i  o jciec 
w N ieb ie .  Po s iad a l iśm y  go p ie rw ej  je szcze ,  n im  
k tó r y  b i a ł y  s t a n ą ł  na z iem i a m e ry k a ń sk ie j .  P o ­
w iadacie  n a m ,  że sąs iedzi chcą do nas ro z c ią ­
gnąć  swoje p raw a i to w łaśn ie  j e s t  naszem  n ie ­
szczęśc iem . W iadom o ci p u łk o w n ik u  , że śm y  
d o p ie ro  co zaczęli stawiać nowe d o m y ,  u rządzać  
nowe r o l e ,  k upow ać  żelazo ; zaczę l iśm y  rob ić  
osi ,  i na rzęd z ia  ro ln icze .  M amy ju ż  k i lk a  szkó ł .  
Z aczę l iśm y  się uczyć i czytać b ib l ję .  J e s te ś m y

ta k  w ielcy ,  ja k  dz iec i ,  k tó r e  chodzić zaczynają^
A nasz w ie lk i  ojciec (p r e z y d e n t )  chce, a ż e b y ­
śm y poszl i  da leko  na  zachód, j e ś l i  n ie  m am y  
ochoty poddać  się p raw om  b ia ły c h  ludz i .  T o  
nasze  n ieszczęście  ! O !  B odajby p rzec ie  w ie lk i  
nasz ojciec chc ia ł  nas kochać ! A m e ry k a n ie  p o ­
wiadają ,  że lub ią  wolność i szczycą się swojem i 
swobodami. D la  czegóż nas pozbawić chcą wol­
ności . Ż y l i śm y  tu ta j  i na p rz y sz ło ść  tu  żyć  
ch cem y .  Ale tak ż e ,  j e ś l i  ko niecznie tak t r z e ­
b a ,  u czy n im y  Zadosyćw oli  b ia ły c h .  J e ś l i  p u ł ­
k o w n ik  chce od nas odpow iedzi na  zap isan ym  
p a p ie r z e ,  otrzyma j ą  k ró tk ą  za m ie s iąc . , ,

I ^ o n o s z ą  z Vera C ruz  p od  d. 21 g ru d n ia :  
W ic e p re z y d e n t  izec zy p o sp o li te j  m e x y k a n s k ie j ,  
j e n e r a ł  B u s ta m e n te ,  k tó ry  dowodzi w o jsk iem  
odwodowem w Ja l a p a ,  zb u n to w a ł  się p rzec iw  
rządow i i z w ojsk iem  zbliża się k u  M exykow i.  
U n iew ażn ił  on rz ąd  is tn ą c y ,  ale zarazem  p r z y ­
r z e k ł  u leg ło ść  p rez y d en to w i G u e r r e r o ,  jeś l i  
się Zgodzi na j  ego p la n y .  G u e r r e r o  zaś w y­
r u s z y ł  z M ex yk u  na  czele wojska przeciw  j e n e ­
ra ło w i  B u s tam en te .  J e n e r a ł  Santa Ana p o sp ie ­
s z y ł  z Vera Gruz z w o jsk ie m  rów nież  p rzeciw  
pow stańcom . P ow szechn ie  sądzą, że pow stan ie  
je n e r a ł a  B u s ta m e n te  n ie  d ług o  po trw a.  Z a ło ­
gi k i lk u  in n y c h  m ia s t  ośw iadczyły  się za r z ą ­
d e m  c e n tr a ln y m ,u z n a ją  je d n a k  p re z y d e n ta  G u e r ­
re r o ,  a le  w sze lk ie  in n e  w ład ze ,  ja k o  n iezgo dn e  
z now ym  sy s te m a tem  rząd u ,  o g ło s i ły  za° n ie -  
i s tn ące .  W ojsko rządowe fed e rac y jn e  j e s t  je szcze  
liczne .  P r e z y d e n t  G u e r r e ro  z ło ż y ł  nadzw ycza j­
n e  p e łno m ocn ic tw o ,  jakie  mu d a ł  k o n g re s  z po ­
wodu w la rg n ie n ia  H iszpanów  do k ra j  u m e x y k a ń -  
sk ieg o ,  a d n ia  U  g ru d n ia  p r z y s ł a ł  zg rom adzo­
n y m  izbom  posels tw o, w k tó r e m  w ystaw ił  o k r o ­
p n e  s k u tk i  wojny dom ow ej.  M in is te r  sk a rb u  
B ocanegra  zas tępu je  tym czasowo p re z y d e n ta  , 
k tó r y  z W'ojskiem przeciw  n iep rzy jac ie lo w i r z ą ­
du w y ru sz y ł .

Kroi h iszpańsk i wysiadając z powozu p rzy  
s topn iach  pa łacu  w P a rd o ,  p o ś l iz n ą ł  się i u p a d ł .
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